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Bealus ejfe fmc virtute nemo fctcfi.

Cic. 1. de nat. Deor.

Pofpolite ieft dawnych, y tcraźniey- 
fzych Filozofow zdanie, iż praw­

dziwe fzczeście, do famey tylko cnoty 
ieit przywiązane. Nie wierz? ia temu, 
czego drudzy codziennym doświadcze- 
n ’em dowodzić ułiłuią, iakoby bezbożni 
w fzczęście opływali, a poczciwi w nę­
dzy y trofitach opłakane życie prowa­
dzili. Wiem bowiem doflkonale, iż ia- 
ko nie wfzyfcy fą fzcześiiwemi, którzy 
fi? nam takiemi być zdaią, tak nie ka- 
2dy bywa niefzczęśliwym, który w nę­
dzy y trofkach żyie. Bezbożni ludzi« 

Qqq w fa-
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w famych doftatkach y rofkofzach go­
rycz znayduią : a cnotliwi, y z umar­
twienia fwoiego ciefzą fię: a ieśli w tym 
życiu winney fobie nie odbieraią nad- 
grody, odbiorą ią zapewne, w nieśmier­
telnym.

Obiaśnia tę prawdę naftępuiąca alle— 
goria. Jeśli płeć biała w niey znay— 
dzie iakie zdanie mniey fobie przyia- 
zne, niech raczy na to mieć wzgląd, i i  
Autor tey allegoryi ieft Hifzpan, y i e  
pifał ią owych dawnych wieków, któ­
rych ( iako dochodzim z ftarych h if to -  
rykow ) płeć biała miewała fwoie przy­
wary.

Kiedy Jowifz ftworzył męfzczyznę^ 
zeftał z nieba pewną Nimfę nazwaną 
F e l i c i a ,  to i e f t  Szczęłliwołt•, y d a ł  mu 
ią za to warzy Iż kę. Żeby zaś ich ferca 
z iednoczy ł, nadał męfzczyżnie rożne 
namiętności, y chęci, y oraz przydał mu 
rozum, któryby ie rządził, y  powścią­
gał. Nimfę zaś obdarzył nieśmiertel­

ną
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Jią pięknością, y udzielił iey pewną 
miarkę nie iakiey trudnośc i, ktoraby 
barziey męrzczyznę pobudzała do iey 
fzukania. Ale przeciwko tym Jowifza 
zamyflom, złość iakaś (kryta różniła 
ich ferca. F e l i c i a  albowiem o  żadne 
inne wdzięki niedbała, prócz tych kto- 
remi %  cnota zafzczyca : męfzczyzna 
zaś, za powodem Twoich namiętności i- 
dąc, chciał fię iey przez wyftępki podo­
bać. W takiey roźności charakterów,

- nie mogła być iedność między n iem i. 
Rozum trzymał z FFLICIĄ, ale jego u- 
łożenie, 'Zawfze partykularna iaka na­
miętność pfowała. Rzecz dz iw na! Ro­
zum miał moc y władzę nad namiętno­
ściam i, ale gdy przyfzło mu z niemi po- 
iedynczo potykać (ię, pofpolicie prze­
grywał,

Smiat fię JowiTz z głupftwa męfzczy- 
zny y przydał mu żonę: Ale ie  ta nie 
miała tyle mocy, aby mogła wytrzymać 
ofiawjczną rozumu z  namiętno h i  anri u -  
tarczkę» przetoż podzieli! i c h ; męfzczy-

In ie



x  X  5 0 6 X X  
źnie dai rozum, a białogłowie namię» 
tnośc i.

Fe li ci  a  z tey okoliczności przy* 
fzła do zgody z mężczyzną , y przy­
rzekła zawfze z nim miefzkać : iakoż 
więcey mieliąca ftatecznie iego fię trzy­
mała : ale nakoniec zawiść zony wypę- 
dziła ią z tego domu.

Od tego czafu Nimfa błąkaiąc fię po 
świede, nigdzie ftatecznego nie miała 
miefzkonh* lin fi- barziey świat zalu­
dniał, tym częściey ona fwoie mieyfce 
odmieniała. Niezmierna wprawdzie 
była takich liczba, którzy ią kochali, 
ale żadnego  nie było, któryby chciał 
ftatecznie na iey łafikę zaftugiwać. Ce­
remonie y obłuda wypędzały ią zę 
Dworow, łakomftwo z Miaft., uboftwo 
z chałup : w tych iednak oftatnich nay- 
ezęściey ią znaydowano.

Jowifz zlkowawfzy fi? nad błąkaiącą 
dę po ś wiecie FELICIA, ftworzył czło­

wieka
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wieka nazwanego Debretliwfki, to ieft 
pełnego dobroci. :N-vM mu w<zyftkie 
ei.ila у rozumu па^р1якmeyfże przy­
mioty, у z dziecinnych lat iHzcze, (Lo­
ro ferce w  człowieku' poczyna czuć zwy* 
С/ :*yne-.namiętności, ~wlał w niego'Chęć 
o; Miwfzą kw.FBtićrr, Dobfoltiw/ki od­
da pc ranne wizyty Pobożności, у Mą­
drości,. widywał u nieb tzefto nomie- 
nioną Nimfę. Ale lekkvowierność, у 
zbyteczne ku rodzaiowi ludzkiemu orzy- 
wrązanie, przywary młodemu wiekowi 
właściwe, oddalały od niego FELTCIĄ : 

nakoniec Roitropność, powfzechns 
obu przyiacióika naprowadziła go na 
dobrą drogę, у doftonale poiednała go 
z FE LICI A,

Nie długo iednak ta zgoda trwała 
między niemi. Lekkomyślność Dobra- 
tlhojkiego była przyczyną, ż c F e l i c i a  od. 
niego coraz fię barziey oddalała. Znał 
on dobrze w tym fwoią winę, ale taką 
niiał ułomność, iż uftawicznie w też fa­
mę przywary wpadał, które-nie dawno

potępiał.
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p o tę p i  L Na koniec przy fzio do tego, 
iż go F e l ic ia  cale porzuciła, Błyfne- 
ło mu pod ten czns światło rozumu: po­
znał fwoy błąd, ale poźno; to iednak po­
znanie nie było bez pożytku, ponieważ 
widząc przez które poftępki ftracił FE- 
LICIĄ, powziął nadzieię, iż  przeciwnie 
poftępuiąc, mógł ią znowu fobie po­
zy łkać,

Utrata fzczęscia, pokazuie nam cenę 
iego prawdziwą. Od owego czafu Dó­
br ot li w flii począł niezmiernie tęfknić do 
F e l j c i j ,  y ni o czym nie myślit, iako o 
iey znalezieniu, Pytał fię o nią u wiel­
kich Panów, ale ci nie mięli z nią zna­
jomości, Dawał iałmuzny ubogim , 
Jecz y ci o niey nie wiedzieli. Udał 
fię po tym do ro/kofzyy ale u niey F e l i ­

c j a  nigdy nie była, Nakoniec mądrość 
niektóre iey ślady mu pokazała, ęnoią 
wprowadziła na drogę do niey prowa­
dzącą, a Wiąrd przyftęp mu do niey zje­
dnała,

F i -
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F e l i c i a  bawiła pod ten czas w pe- 

Wney wiofce od mialta oddaloney. 
Tam DobrotHwfkt odmieniwfzy fwe po- 
ftępki, znalazł ią przychyłnieyfzą fobie 
niż przedtym, y zaczął z  nią miefzkać. 
F e l i c i a  dobrała tam fobie pewną wie­
śniaczkę , córkę chłopa, nazwaną nie­
winność ! T a  DobtotiiwJTii^go, ile razy on 
wykroczył, iednała z FELICJĄ. Pe­
wnego czafu przybyła do pomienioney 
wiofki nieiakaś Dama Dworflka imieniem 
przywara. DobrotHwJki oddał iey wi­
zytę, y zabrawfzy znaiomość, zaczął u 
niey częłlo bywać. Przez co taik fię u- 
raziła na niego F e l i c i a ,  iż go porzu- 
ciwfzy cale, podała fupplikę Jowifzowi, 
aby mogła do nieba powrocie.

T tey przyczyny zwołał Jowifz radę 
bogow, na ktorey taki wydano wyrok ; 
że Dobrotliwfki zoftanie na ziemi, y ie  
F e l ic i a  będzie go tam czafem nawie­
d za ła ; do związku zaś między niemi 
ftałego nie pierwiey przyidzie, aż Dobro-
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łliwfki będzie od (wych namiętności 
przez śmierć uwolniony, po ktorey b i ­
dą oboie w nierozerwaney iedności iv* 
U w przybytkach nieśmiertelnych.
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